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SN p MERATA. 

} arszawski wy- 
w ni powszednie wie- 
M niedziele i święta ra- 
to wychodzą stale w 
ję, Szednie, z wyjątkiem 
-lątecznych, dodatki po- 


4 


puki renumerat 

y podane 
Lagiówku numeru gid. 
yt przedpłata na do» 
liny przyjmowaną by# 


ty ermana B 

ak Teodozji M. 
Feliksa P. M, 
Anieli Panny, Przybyło 


u 


„ dniu wczorajszym, jako w rocznicę Świętej 
zg)! Ich Cesarskich Mości, Warszawa od rana 
ję obioną została flagami. Uroczyste nabożeń- 
soborze katedralnym prawosławnym przy uli- 

"© rozpoczęło się o 10-ej rano. Znajdowali 
; tiem wszyscy jenerałowie, sztąb i oberoficero- 
aRędnicy dworsey i urzędnicy klasowi cywilni. 


. 


4, Wie w formie galowej, jenerałowie-adjutanci | 


hy adjutanci w galowych mundurach świty, 
ję wie, nie należący do świty, w mundurach ga- 
hy, Bólno-jeneralskich, senatorowie i urzędnicy 
N W wice-półkaftanach, a inni urzędnicy cy- 
im; Salowych pólkaftanach. We wszystkich 
Mion ach wszystkich wyznań innych również od- 


N Wspaniale uiluminowano. 


q (KALENDARZ. 


hin, owiañaie: Dziś Jaromira, jutro Boguchwały. 

„ła st eniu: Zwyczajne ogólne zebranie akcjonarjuszów 
Um Wa zakładów górniczych starachowickich. (Lokal 
iy ) Paraystwa przy ulicy hr. Berga pod M 9-ym—2 po 


izyty jeneralne delegowanych członków Towa- 
roczynnosci ochrony X VIII-ej. (Ogrodowa 18—6 po 


W Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych, (Krak,- 
> y 15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 
U Krywnlta. Hotel Europej eki—0od 10-ej rano do 7-ej 


dat X: 66—od 10-ej rano do 7!/, wieczorem.) — 


»—od 10-ej rano do wieczora. Wejście bezpłatne. ) 


Le 
rade), jutro „Fra Diavolo” (występ gościnny pan- 
Nikity Niebolcon="N ow y: dziś „Niebieska grota”, 

ROWE wieczorem.) 
bt, zny: ale Bagatela.. (Otwarty ` codziennie pd 
eczora, 

Miejski: Gotówki w kasie lombardu de rozdania na 
Rajdujo. się na dzień dzisiejszy rg. 218 kop. 17. 
Wydawane będą, Wykup i prolongata uskute- 
h u) 0-ej rano do 12-ej w południe ¡od 4-ej do Bej 


„."IADowości BIEŻĄCE, 


ienniki petersburskie podaja szczegóły o or- 
i Świeżo zatwier onych kursów bezpłatnych 


UME SZCZĘŚCIA 


| POWIESO 
“Nig R Ą przez 
a Walerję Marrenć. 


Mż: 
"a 


h 


(Dalszy ciąg.) 

Waz. Panie Wojciechu, znaleźliście sluzbe?—py- 
SZ kucharka jednego z lokajów. więć 
Sie, o co, jak o sluzbe!—odpart niedbale 
łą Op’: 74 pani Mateuszowa? * 

Ri Widzą tam nie czekałam na kartę zwolnienia, 
W zada am po śmierci pana, co [sig święci i 

“leg 


s 


s; tek z przeciwka. 
èp e było tak śpieszyć—wtrącił woźnica — 


Panna Marcela idzie za mąż, a służba nie o- 


ię... 

lupę “le go—zagmiala się kucharka.—Z mał- 

ay] A nie bedzie, panna Matylda to za- 
a. 


tr 


` wie 
| E 


ndio było zmiarkować—przemówiła pan- 
ją: tóra dotąd była w kuchni, pod pozorem 
si ral 1 słuchała, choć sama nie raczyła 
ę 0 rozmowy! y 
Anais im ap olala kucharka z rodzajem tryum- 
Thi, Reade ni? da gotowala. pra 
be a 0 a N 


Wschód słońca o godzinie 8 minut 52 
Zachód — jA 8 8. 
Długość dnia godzin ,.. z 4 6, 


© zostały solenne nabożeństwa. Wieczorem | 


a Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. | 


prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rckodzielni- | 
Wach Muzeun przemysłu i rolnietwa. na Kirak.-> 


tni: dziś „Oarmen” (występ gościnny p. Anto- | 


a 


¡ rolnictwa. Kursa mogą byé otwierane przy wszyst- 
| kich instytucjach, pozostających pod zwierzchni- 
| etwem departamentu przemysłu i rolnictwa. _ Progra- 
| my kursów w różnych miejscowościach masą być róż- 
| ne, stosownie do potrzeb miejscowych. Na kursa 
| przyjmowani być mogą nauczyciele ludowi, oraz 
| wszelkie osoby ze sfery nauczycielskiej. Inne osoby 

przyjmowane będą tylko za zezwoleniem minister- 
|jum dóbr państwa, Wykład na kursach ma by 
| dwojaki: teoretyczny i praktyczny. Program wy- 
| kładów nianie również wycieczki do wzorowych 
| gospodarstw rolnych. 
| = Świet donosi, iż pomimo opracowania projektu, 
| tyezacego się. zmian w ustawie petersbnrskiej aka- 
demji lekarskiej, sposób przyjmowania kandydatów 
na r. p. pozostaje bez zmiany. 


<=, Nowosti donoszą, iż do ministerjum oświaty 
| wniesiono podanie o urządzenie perjodyeznych zjaz- 
dów przedstawicieli wykształcenia profesjonalnego. 
= Dzienniki petersburskie donosza, iz przy na- 
' ezelnikach urzędów pocztowo-telegraficznych mają. 
| być utworzone posady urzędników do szczególnych 
| poruczeń. 
== Petersb. wied. donoszą, iż” departament rol- 
i nictwa opracował: przepisy racjońalnego urządzania 
| wystaw nasion-w różnych imiejseowościach państwa. 


AI AER TEZĘ PETRY 


EDod: tels por: e 


Wschód księżyca o godzinie 12 minut 51 w, 
Zachó 


1 
Wysokość wody pa Wiśle stóp 1 cali 5 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 10 R. Środa: 
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OGLOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiers 
garmontowy albo jego miefes 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 


stępny raz top. 
„„Nokrologja za jedes wiersz 
so 


P. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
mia w dodatkach p oranuych nie 
zamieszczają się, 

Ogłoszenia i prenumeratę 
jmuje kantor sodziennio od 
rano do 8-ej wiecz., w nie- 

dziele i święta od 10 do 1 w poł, 


— 


Niedziela: Trójcy Świętej. 
Poniedz.: Med, i t 
Wtorek: Brazma Riskupe. 
Baturniny P. 


in 


jest obecnie wspölnie z wyznaczon rzęz za- 
AA] cytadeli pułkownikiem ipyre Roboty 
około budöwy kanału wewnątrz cytadeli rozpocząć 
się mają jeszcze w tym tygodniu. 

= Wczoraj odbyło się ostatnie posiedzenie ko- 
misji, wyznaczonej do rozpatrzenia projektu p. W. 
H. Lindleya czwartej serji robót kanalizacyjnych 
i wodociągowych, w czwartek zaś zwołanem:zosta- 
nie pełne posiedzenie komitetu kanalizacyjnego, na 
którem komisja zda sprawę ze swoich prac. 


= Y 


dzy szkolnej odbędzie się wycieczka uczniów V-go 
gimnazjum do Pruszkowa. “Belem zapewnienia faa 


żliwie dogodnego przejazdu kolej wiedeńska wyzna-' 


czyła osobny ekstrapoeiag, mający wyjść z War- 
szawy 6 ¿lio 9-ej min. 50 rano. Powrót nastą- 
pi w tymże dniu, o godzinie 8-ej m. 33 wieczorem, 
= Poczynając od dnia dzisiejszego wystawe 

Bufo: | na ostatniej wystawie rzemieślniczej, Pr 
ga zgłaszać się codziennie w godzinach biuro 

do kancelaxji Muzenm przemysłu i rolnictwa, m 
odebrania przyznanych im nagród i dyplomów na 
rzeczone nagrody. — 


= Dyrektor Towarzystwa muzyczn rosi za 
naszem pośrednictwem zarówno | ai. eböru To- 
warzystwa, jak i Oroi x pragnące przyjaé udziat 
w wykonaniu chórów na zaba”ie muzycznej, mają- 
cej odbyć się w Frascati, o przybycie na próbę we 
czwartek, d: 29-ym b. m., a następnie znów w ponże- 
działek i czwartek, tj. wd. 2imi 5-ym czerwca. 
o zwykłej godzinie. Liczne i punktualne zebranie 
się jest pożądanem ze względu na bliski terinin kon- 
ce i 


y do 
WAY- 


będzie ulica Bialoskörnieza, do czego da początek | da Hentschke w Tomaszowie rawskim, drugą komi- 


| wybudowanie nowego domu trzypiętrowego przy | sjonier żbożowy w Sosnowicach A. P. 


= Główny inżenier kanalizacji, p. W. H. Lindley, 
bawiący od dłuższego czasu w naszem mieście, wy- 
pracował, jak się dowiadujemy, obszerny projekt 
urządzenia sieci rur wodociągowych, mającej zasilać 
gmachy i służyć do przepłukiwania kanałów, budu- 
jących się w obrębie cytadeli. Plan ten rozpatrywa- 


— Owa! niby to ja nie potrafie—oburkngla się 


Magda. 

— Ha! niech gotuje kto chce, ja tu przecież nie 
zostanę. Słyszałam, że mają ponoć wszystko po- 
sprzedawać i wszystkich odprawić. 

— Ot nie gadalibyście, pani Mateuszowa—wmie- 
szał się znów Tomasz stangret—służba była nie zła, 
rta to pani Mateuszowa. malo koszykowego zlo- 
¿yla. 

— Co miałam złożyć, niby to Burska dała sig ko- 
| mu pożywić, Sama sobie za to dobrze kabzę nabi- 
| ła, rachowała po cztery głowy cukru na miesiąc, 
| a dwóch nie wydała. Panna Marcela w takie dro- 

biazgi nie wchodziła. | 

— Abo to Burskiej chciało się na targ chodzić? 
dyć pani Mateuszowa, widziałem sam, rachowała 
kuraki po pół rubla, a po dwa złote płaciła. 

— A Tomasz to swoim koniom dawał może cały 

| obrok; zwożony z targu? albo i kowalowi płacił te 

wszystkie podkowy, co panu rachował?—odparła 
rozzłoszczona kucharka, która nikomu dobrego słowa 
nie dała. 

— To swoja rzecz—wyrzekł filozoficznie To- 
masz—konie i tak były tłuste i nie kulaty, 

— A pań Tomasz woził niemi niejeduego i brał pół 

rubelki-—potrącił Wojciech. X 

— Niby to pan Wojciech mało się napalit pań- 
skich cygar, naspijał pańskiego wina, nachodził 

w pańskich e. 

— Tak, nieprzymierzając jak panna Matylda— 
krzyczała, śmiejąc się kucharka. 

— Bardzo proszę—wyrzekła obrażona panna słu- 
żąca—ja przecieź cygar nie palę. 


O DO O DO O DO DO DO IO 


in mae mai tata 

. 25-ym b. m. w arni stars ma- 
dzenia drukarzy, A. Pajewskiego, za Sas b rea 
kowie egzaminowali przedstawionych do wypisu u- 
czniów. 


Wojciech AR widać wtajemniczony w te spra- 
wuznacznie. 


wy, zaśmiał się 

„77 Niech się panna nie gniewa, co się wie, to się 
wie. Mało to pakietów nawynosiła Magda od pan- 
ny do brata, czy już tam nie wiem kogo. 

, Panna Matylda wahała się chwilę, czy ma się obra- 
zić, czy nie i zdecydowała się wszystko w żart obró- 
cić, rzekła więc ze śmiechem do Eu lokaja, 

— Ze też to pan Wojciech musi wszystko zoba- 
czyć—szepnęła z umizgiem. 

— A widzi panna, po co to się próżno zapierać, 

Jadwinia słuchała zdumiona. Były to dla niej 
rzeczy nowe zupełnie. Nie przyszło jej nigdy 
na myśl, iż byli otoczeni szajką łotrów, szpiegów, 
nieprzyjaciół. . Znowu życie odkrywało przed nią 
Jedną ze swych stron wstrętnych, o której nie miała 
pojęcia. Wstyd jej było pokazać, że słyszała roz- 
rak gdzie na bh chwalono się z popełnio- 
nych kradzieży. płomieniem na twarzy, jakby to 
„ona dopuściła się złego czynu, odeszła po cichu od 
drzwi kuchennych, potem zadzwoniła gwałtownie, 
dała Wojciechowi list i kazała odnieść go natych- 
miast. Uczyniwszy to, uciekła w głąb apartamentu, 
ażeby nie słyszeć komentarzy, jakie list ten mógł 
pomiędzy słażbą wywołać. 

Nazajutrz Stanisiaw, idąc zwykłym, apatycznym 
krokiem do biura, spotkał się na chodniku z Ryszar- 
dem. Na tę ewentualność, jak wogóle na wszystkie 
ewentualności życia, nie był przygotowany i nie wie 
dział na razie, jak ma postąpić, czuł bowiem dobrze, 
iż od tego pierwszego spotkania zależeć miały: dal- 
sze ich stosunki. 


(Dalszy ciąg nastąpij 
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iątek, d. 30-go b. m., pod.kierunkiem wła. , 
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Nr 145 


Ween ą i dużą salą. Ponieważ jednak ściany nie mo- 
SY być sykio gdyz na dwadni przed naszym 
k udynku staly rusztowania, 
4 al resursy wraz ze schodami zamiehiono w jeden 
«Panialy ogród, pełen wonnej, leśnej zieleni. 
*, dyśmy zasiedli do stołu, powstał miejscowy chór 
Matorski, zawiązany przed kilkoma miesiącami 
tą oWadzony doskonale przez znanego muzyka, au- 
Kia szumek i dumek, pana Feliksa Jaroúskiego. 
a 'elezanie powitali nas „pieśnią zgody Mozarta”, 
z a liczne bisy i brawa wykonali kilka kompozycji 
‘Plewnika „Lutni”, Kielecki chór amatorski, ktöre- 
j, Stienie zawdzięczać należy panu Jarońskiemu 
cz Wokatowj Koczanowiczowi, składa się z 24-ch 
<Onków i posiada świeże, pełne, młode głosy, szcze- 
"ie basy. | da 
nit to wprawdzie jeszcze niewyrobione czynniki, 
parę już dziś przewidywać można, iż chór ten 
prz MIŚ będzie poważną jednostkę muzyczną, która 
Fniesie rzeczywisty pożytek i przyjemność rodzin- 
i A miastu. 
mi $Czórem o godzinie 8-ej rozpoczyna sig w sali 
Miejscowego w. koncert. er 
My aie zbyt dobrze śliczne programy i wytworne 
w, manie śpiewów „Lutni”. To mnie uwalnia od 
lęży $ółowego sprawozdania, zaznaczyć tu tylko na- 
Wal? 12 pani Blomberg, która nietylko pieśnią czaro- 
by 8 zebranych i pan Melczyński I print zbierali 
Ją de oklaski za śpiew i grę na fortepianie, a pan 
w tyka, znany malarz, gorące oznaki uznania za 
jj danie pięknym barytonem dwóch pieśni Moniu- 
Pom} , oa : 
„*Mijam entuzjastyczne przyjęcie naszej śpiewa- 
N drużyny i przechodzę do kolacji w resursie, któ- 
i 2 "zyozdobilo grono pięknych kielezanek. 
san’ E éh warunkach bawiono sie wybornie, do- 
dzić ¢ yba niepotrzeba i... flirtowano bardzo dużo. 
a e aktem kulmininacyjnym zebrania było wręcze- 
bie dyrektorowi Maszyńskiemu pięknej arny, wyro: 
Mey z marmuru kieleckiego, w kształcie lutni 
boty, "HTE przemówieniu adwokata Kacza- 


 Hzyjazdem, w całym 


N Whazajutrz o godzinie 9-ej ramo, w kościele św. 

węjciechą „Lutnia” odśpiewała mszę Gounoda, po- 
thie: fotografował nas p. Juljan Maszyński, w ogro- 
Wes È Jarońskiego, wraz z szan. prezesem miejsco" 


lesursy, p. Wardzyńskim i chwilowym naszym 


m, 
M zyjeżdżamy. Jeszcze jeden uścisk dłoni i Kiel- 
s nam z oczu. 
WA spotykają „Lutnię” radomianie! P. H. H. 
Vita) "Ski wręcza dyrektorowi Maszyńskiemu po- 
4 2 numer Gazety radomskiej, wytłoczony na 


W $ 

tep, Radomiu prawie cała inteligencja miejscowa 
ie na Ben, z ktörego p b: decy do 
A Olej, vel resursy, celem bliższego poznania się 
| Ye nymi gospodarzami naszymi, 

Mi. Rów nader miła niespodzianka: 

d TY chór amatorski, złożony z 20 członków, 
stę lelną wodzą p. Józefa goją kaj ję miia nas 


Mjaca ad hoe napisaną przez p. Walentego 
taląkjego pieśnią do muzyki Schumana: 

Ach, jakże itad oi 

glutnio* ean bro 


dy w naszych rogach zjawiasz sie. 
1 
Roz osz ee" 
© gardź tem pieniem, co na twą cześć 
Serca szczere dzisiaj pragną wznieść; 
To na twa cześć!,.. 


¿ch dźwięcznych pieśni rzewny ton 
I Ar w sobie mieści, 
gł z drogich sercu stron 
Wia ota ucho piesci!,.. 
Pj ge witaj, „Lutnio”, u naszych bram, 
Al swoję raźno śpiewaj nam, 
$ a 4 Ach, śpiewaj nam!.., 
wie błogie w piersiach wre, 
ach żar się pali: 
x union, myśmy pieśni twe 
ge © pokochali! 
Chor „118 gardź śpiewem, co na twą czest 
radomski dzisiaj pragnie wznieść == 
Na twoją cześci., 


dy, i A 
gdyż pięć miesięcy zaledwie fstnłejący, 
i qdomski świetnie śpiówa tę wielce trudną kan- 
tych ¿9 Muje słuszne brawo od braci lutnistów, ną 
poganie powtarza pieśń raz jeszcze, 
Koute rozbrzmiewa przepiękne „Hasło” No- 
k si znac Big P horrena 
a ążymy do teatru lótni 
llan Pełniona mikoówieje. aa 
wy; haz w, ight” i odrazu podbija sobie serca 
‘Rita mia tórych oklaski towarzyszą jej aż do 
bz listów, otru.. Bisom i brawom nie ma końca, 
Joy, ANIĄ Blombergowa i p. Melezyúskiego, 
© również ba oraco. 
Oncerci 4 M 20 g ms 
poż e Wspólna biesiąda końezy dzień i jest 
nania dla mniejszości lutnistów, którzy 


e. 
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Albowiem lytniści nietylko w „Lutni”, ale i po 
za „Lutnią” zwykli sumiennie wypełniać ive obo- 
$ W O 


wiazki- 


NOTATNIK TERMINOWYs 


— D. 29-go b, m, w zarządzie księstwa łowickiego w Skier- 
niewicach, odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa z leśnic- 
twa skierniewickiego od rs. 8,202, 
D. 20-go b. m., w rządzie guberujalnym piotrkówskim, 
odbędzie się licytacja na naprawę bruków na róznyo ulicach 
im, Łodzi na przestrzeni 8,525 sażeni kwadratowych od rs. 
10,982 kop. 72. ; 5 3 

— D, 29-g0 b. m., w rządzie gubernjalnym piotrkowskim, 
odbędzie się licytacja na budowę 510 sażeni bieżących na b-ej 
i 6-ej wiorście traktu lódzko-rawskiego w powiecie łódzkim 
od rs, 5,006 kop. 9. R 

— Ogólne zgromadzenie akejonarjuszéw Towarzystwa prze- 
mysłowego „Lilpop, Rau i Loewenstein” odbędzie sie d. -go 
b, m., o godz, 2-ej po południu, w lokalu zarządu na rogu ulic 
Książęcej i Smolnej. W razie IA do skutku tego ze- 
brania, odroczone ono zostanie do d, 


12=gó czerwca i będzie 
bezwarunkowo prawomocne, 


Przed wyścigami. 


Pierwsze w r, b. wyścigi na polu mokotowskiem 
odbędą się, jak już wspominaliśmy, w nadchodzącą 
niedzielę, 

Dyrekcja Towarzystwa wyścigowego na ostatniem 
posiedzeniu zaprosiła na urzęda honorowe następu- 
jących członków: 

Obowiązki sędziów w r. 1890-ym sprawować będą 

P; Bronisław Rzewuski, Adam Michalski, Leopol 
ronenberg i Feliks hr. Czacki, 

Starterów pp.:Stanisław Wotowski i Wiktor Reszke. 

Kontrolerów wagi pp.: Bronisław Rzewuski, Adam 
Michalski, Leopold Kronenberg i Feliks hr. Czącki, 

Handicaperem z urzędu p. Stanisław Wotowski. 

Stewardów obowiązek objęli pp. Gustaw hr, Lu. 
bieński, Jan Zbijewski, Bronisław Szlubowski, Jó- 
zef Morawski, Józef Radoszewski, Aleksander Szwe- 
de i Henryk Bloch. 

Do sprawdzania wieku koni zaproszeni zostali pp.: 
Koeppe Stiebel i Stanislaw Wotowski, 

Do kontroli kasowej zaproszono pp.: Jerzego 
Epsteiva, Jelowieckiego, Grodzkiego, Podowskiego 
Radoszewskiego, Reszkego, Rawicza i Henryka ška- 
rzyńskiego. : 

Do kontroli totalizatora p. Stanislawa Bonieckiego. 

Cenę biletów określono, je nastepuje: 

pi Le loży w trybunie głównej pod fiagą 
białą ts. 50. 

Abonament loży w trybunie bocznej pol flagą nie- 
bieską rs, 40. y 

Loża w trybunie głównej dziennie rs, 8, w bocznej 
rs. 6, i r 

Wjazd powozem rs, 4 

Wjazd konno rs. 3. 

Wejście do miejsc głównych dziennie rs. 2, w abo- 
namencie rs, 12. 

Miejsca 50-kopiejkowe podwyższono na rs. 1. 

W drugim dniu wyścigów wyznaczono nagrodę 
dodatkową Towarzystwa p. t. „Gayarrć” rs. 600 dla 
ogierów i klaczy wszelkiego pochodzenia, 4-letnich 
i starszych, waga normalna, konie zagraniczne 
w pierwszym roku biegania niosą 8 funt, nadwagi; 
drugiemu koniowi z nagrody i stawek 20 pr.; meldo- 
wać w wigilję gonitwy t. j. d. 3-g0 czerwca; dystans 
3 wiorsty, 

P. Romiszewskiemu, redaktorowi Sportu, dozwo- 
lono sprzedaży gazety Sport na placu wyścigowym. 


— Sprostowanie—W nrze sobotnim (142) w art, do red. pod- 
pisanym przez Józefa Klejnadla o ófiarze 50 funtów herbaty 
w 4-ym wiorszu mylnie wydrukowano „w różnych częściach”, 
powinno być „w równych częściach.” 


NEKROLOGI A, 
+ Ś. p. Mieczysław Chrzanowski, 


syn obywatela ziemskiego, przełomy lat 21, pó długich i 
ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogu w dniu "ip maja 
00 r. —1989— 

+ We czwartek, to jest dnia kort maja, odbędzie się w ko- 
ściele powązkow skim Zalotne nabóżeństwo o godz, 10-ej rano 
za Ś. p. Malena s Neybauröw Rauszke 

i wnuczkę jej È p. Karolinę z Kuśmierskich Mielnicką, 
na które pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i ży: 
ezliwych. —1945— 


+ Dnia 29-go maja, jako w pierwszą rocznicę śmiorci 


$.p. z Malewskich 
K POHLENS, 


odbędzie się żałobne nabożeństwo, o gydzinie 9-ej i pół 
ic 


więtych na Grzy- 


zrana, w górnym kościele Wszyst 
mail para 


owie, na które zapraszają: zięć, dzieci 
pe Ean Aa N 


f 
a f 
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t W dnin 20 maj ga zt w 
$. p. Teodozji Gardowskiej, 

siostry miłosierdzia, odprawioną będzie, o godzinie 9-ej zrana, 
woty wa w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach; na którą 
rodzicó, siostry i bracia zapraszają. ; —1973 

+ Wszystkim, którzy raczyli przyjąć udział ochowa- 
niu ciała 6. p. męża mego Djo ego Tańskiego, lada 
serdeczne podzigkowanio, " és 


` Michalina z Sosnowskich Taiska 
ss z synami. 


+ W ciężkim żalu pozostali w obec straty najukochańszą 
córki; przejęci do głębi serca dowodami wpółcąucia, składamy 
gorące podziękowanie isordeczne „Bóg zapłać” szanownemu 
tak Jicrnie zebranemu duchowieństwu, jako też przyjaciołom 
i znajomym, którzy zgromadzili się, aby oddać tę ostatnią u: 
sługę naszej najdroższej $. p. Stanisławie. 


Kulscy. 


` Nowo-Radomsk dnia 21 maja 1890 r, —1980- 


U techników. 


Pan budowniczy Goldberg postanowił w długiej 
nieco pogawędce zwrócić uwagę techników na este- 
tykę w umeblowaniu mieszkań. 

Pierwszą część tej pogawędki wysluchaliämy 
wczoraj i mamy z naszej strony to tylko do zarzuce- 
nia sz. mówcy, iz niedostatecznie uwzględnił ogólne 
warunki omawianego przedmiotu. 

Nie dzieląc mieszkań na właściwe kategorje, pan 
G. objąć musiał z natury rzeczy zarazem i za dużo i 
za mało. Z uwag jego, choć często bardzo trafnych 
i pouczających, nia magia spłynąć korzyść właści- 
wa, bo to, co stosowało się darkens e do mieszkań 
przeciętnych, złożonych z 3-ch do 5-ch pokojów, nie 
mogło znaleść zastosowania do apartamentów wiek- 
szych rozmiarów, i przeciwnie. Zupełnie np. słu: 
sznie zwracał mówca uwagę na niewłaściwość utrzy: 
mywania oddzielnego sąlonu, stanowiącego niepo- 
trzebny balast, oplacany kosztem wygody; lecz za- 
strzeżenie okaze się zupełnie zbytecznem, jeśli bę- 
dziemy mieć na myśli ludzi dobrze materjalnie upo- 
sażonycb, mogących pozwolić sobie na obszerny lo» 
kal, kosztowne urządzenie buduaro, jadalni i tak da» 
lej. Dla tych ostatnich salon nie będzie rzeczą zby: 
tku, a przeciwnie staje się poniekąd rzeczą konie- 
czności, wypływających tak ze stosunków towarzy- 
skich, jak i rozlicznych interesów. 

Słowem, gdyby sz. mówca wziął sobie za zadanie 
nakreslenia kilku typów mieszkań i warunki ich nie- 
zbędne bliżej naszkicowat, wytworzylby rzecz wiele 
cenną i NH bo stanowić mogącą właściwe 
wskazówki, nietylko dla lokatorów, Którzy w wy- 
ar tym zależnymi są przeważnie od mieszkań; ja- 

ie zajmują, ale i dla właścicieli, którzy przy wzno- 
szeniu nowych budynków wygodę i hygjeug mie: 
szkańców winni mieć na względzie, 

Sądzimy też, że zupełna dowolność stylów, a ra- 
czej tworzenie jego indywidualne, stosownie do upo- 
dobania każdej jednostki wykształconej, nie jest zu- 
pełnie rzeczą pożądaną, Smak estetyczny wyrabia 
się na odpowiednich wzorach, od ogólnych wskazó- 
wek wolno tylko odstępować tym, którzy w kierun- 
ka danym doszli juz do właściwego wyrobienia. Mo- 
¿na zaś być nawet doskonałym specjalistą, a szwan- 
kować pod względem wyrobionego gustu. 

W drugiej części posiedzenia wczorajszego sE 
wi sie zywa dyskusja w syrawie szufli pomysłu 
p. Horodyńskiego, 

Pan H. po próbach, odbytych z jego wynalazkiem 
na stacji filtrów, zwrócił się do sekeji technicznej z 
prośbą, o udzielenie piśmiennej opinji co do jego 
wynalazku. 

W odpowiedzi na to wezwanie sekeja przygotówa- 
ła proszącemu stosowną ocenę. Większość zebrą- 
nych na redakcję ia zgodzić się nie mogła. 

Protestujący sądzili, że wobec odwołanią się inte- 
resanta, domagającego się ścisłej oceny wynalazku, 
należy być również ścisłym i w odnośnej redakeji 
nnikać wszystkiego, co z definicją podobną w sprze- 
czności pozostaje, f 

Chodziło tu mianowicie o to: że przy zastosowąniu 
szufli wilanowskiej z szufla p. Horodyńskiego, po- 
wiedziano, iż stosunek pracy pierwszej do drugiej 
wypada jak 76 : 48. A jakkolwiek w poprzedniem 
omówieniu zaznaczono, iż pry pierwszej pracowało 
6:in ludzi, a przy drugiej tylko 1, ostateczne określe- 
nie nie było dość jasne i prepa minto zbyt katego- 
rycznie na niekorzyść szufli p. H. La 

Dis ci a REN Mojisola 
i wątpliwości, sękcja wy onownię delegacj 
alozuha 2 pp. Sokala, Majewskiego i Łaziętiewskie, 


go, z * 

W końcu posiedzenia poruszono jeszcze kilka dro- 
bnych kwestyj, w celu udzielenia odpowiedzi na zą- 
pytania, nadsyłane do sekcji listownie, 


AA AAA 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego”, 


Petersburg 27-g0 maja. (Tel. Aj. półn.) — 
Z powodu dnia Świętej Koronacji Najjaśniejszych 
Państwa w Soborze Izaaka odprawioną została 
święta liturgia z modłitwami. Miasto świątecznie 
przystrojone. 

Petersburg 27.go maja. (Tel. Aj. półn.) — 
Na znak szczególnej łaski Monarszej za wierność i 
przywiązanie do Tronu i ojczyzny pułków: Pawłow- 
skiego lejb-gwardji i 8-go pułku moskiewskiego gre- 
nadjerów, od których ustanowienia upłynęło 100 lat, 
Najjaśniejszy Pan Najmiłościwiej obdarzył te pułki 
nowemi sztandarami pułkowemi św. Jerzego z napi- 
sem: 1790—1890, z zachowaniem dawnych napisów, 
w pułku Pawlowskim za odznaczenie się przy pobi- 
ciu i wygnaniu nieprzyjaciela z granie Rosji wr. 
1812, a w 8 pułku grenadjerów także i za zdobycie 
od francuzów sztandarów przy rzekach Trebii i Nu- 
rze 1790:go r. z jubileuszowemi do nich wstegami; 
każdemu zaś z szeregowych i pozaszeregowych niż- 
szych stopni Najmiłościwiej rozkazano nadto wydać 
po rublu, 

Petersburg 27-go maja. (Tel. Aj. półn.)— 
Ogłoszony został rozkaz Najwyższy, na mocy ktöre- 
go przyjmowanie osób wyznań niechrześcjańskich 
do liczby obrońców prywatnych przy zjazdach po- 
wiatowych sędziów pokeju może być dozwołone tyl- 
ko za zezwoleniem pp. ministrów spraw wewnętrz- 
nychi sprawiedliwości, aż do czasu wydania spe- 
cjalnych rozporządzeń w tym względzie. 

Petersburg 27-go maja. (Tel. Aj. półn.) — 
Zasłużony profesor uniwersytetu potersburskiego 
Czcekinow, który w tych dniach obchodził 50-lecie 
działalności naukowej, obdarzony został rangą rad- 
cy tajnego. 

Petersburg 27-g0 maja. (Tel. Aj. półn.) — 
Petersburskija wiedomosti pisza, Ze postanowiono u- 
tworzy6 przy wszystkich komorach komisje ekspor- 
towe, złożone z przedstawicieli fabrykantów, właści- 
cieli zakładów i kupców. Opracowane zostały no- 
we przepisy celne, mające uprościć manipulację biu- 
rową i zarazem zmniejszyć kontrabande. 

Petersburg 27-go maja. (Tel, Aj. póln) — 
Swiet pisze, że zlikwidowanie towarzystwa wzaje- 
mnego kredytu rolnego dokonane zostanie na za- 
zaproponowanych przez ministra finansów warun- 
kach z pewnemi zmianami, dotyczącemi ogranicze- 
nia kwalifikacji kredytowej dłużników. 

Petersburg 27-go maja. (Tel. Aj. półn.)— 
Ku końcowi roku ma być w Peterburgu otwarta wy- 
stawa żeglugi. 

Fetersburg 27-g0 maja. (Tel, Aj. półn.) — 
Do Prawitelstwiennego wiestnika telegrafują z To- 
bolska pod. g. 3 maja: Wiosną niebywała, dotąd 
codzień mrozy, zamiecie częste, Śnieg leży na po- 
lach, bydło ginie dia braku paszy. Dziś w mieście 
odbyła się procesja o zesłanie ciepła i ocalenie od 
grożącej klęski. 

Budapeszt 27-g0 maja. (Tel. pr. KE. W)— 
W okolicy Gödölldö pociąg towarowy wjechał wczo- 
raj na pociąg spacerowy i zgruchotał tylne wagony 
tegoż. Czterech podróżnych zginęło, przeszło sto 
jest rannych. (Aj. półn.) 

Berno morawskie 27-g0 maja. (Tel. pr. 
Kur. War.)—Wybory do sejmu morawskiego zwo- 
Jane zostały na koniec czerwca. 

Berlin 27-g0 maja, (Tel. pryw, Kur. W.) — 
Ogólny stan cesarza Wilhelma zadawalniający. 
Z powodu nabrzmienia nogi niemoże on wdziać buta. 
Na jutrzejszym obiedzie rady związkowej cesarz o- 
becnym nie będzie. Następca tronu meiningeń- 
skiego (depesza błędnie, jak się zdaje, doniosła, że 
w ekwipażu siedział następca tronu niemieckiego, 
przyp. red.), który towarzyszył cesarzowi w nie- 
szczęśliwej podróży, został przy przewróceniu się po- 
woza.w tył ył głowy silnie uderzony. Cesarz zony. Cesara przodtem | 3, 36 do 40 top, tome po 8O kop, zapał | z. ipat mn 


w drukarni Kurse era Warszawskiego—Plac Teatraln Grisuwakiego Pine Teatralay ur, 4930 O sane Teme (nowy 9). 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 28 maja 1890 y 


już zeskoczył zekwipażu i upadł, przyczem nastąpiło 
zwichnięcie nogi. Upływ krwi wcale znaczny. 

Berlin 27-g0 maja. (Tel. Aj. pótn. )— Ku- 
racja zwichniętej nogi cesarza Wilhelma potrwa kil- 
ka dni. 

Berlin 27-30 aja. (Tel. pr. Rurj, War) — 
Na pamiatke ostatniego przegladu gwardji, jakiego 
dokonał w d. 29-ym maja 1888-go cesarz Fryderyk 
w parku charlottenburskiego, cesarz: Wilhelm naka- 
zał dzień ten w roku obchodzić raz na zawsze jako 
„dzień honorowy” drugiej brygady gwardji pieszej 
i postanowił spędzać go zawsze w gronie oficerów 
rzeczonej brygady. 

Berlin 27-g0 maja. (Tel. Aj. półn.) — W tu- 
tejszych sferach wtajemniczonych nie jest wiado- 
mem, jakoby opieka nad poddanymi russkimi w 
Bulgarji przejść miała z Niemiec na Francję. 

Paryż 27-g0 maja, (Tel. pryw. Kur, War.)— 
Carnot przybył do Belfortu. Przyjęcie ze strony lu- 
dności było niezmiernie gorące. Kilka tysięcy al- 
zatczyków przybyło przez granicę szwajcarską, aby 
uczestniczyć w uroczystościach przyjęcia. Mer Bel- 
fortu w przemowie powitalnej przypomniał rolę, ode- 
graną przez twierdzę podczas wojny francusko-pru- 
skiej i dodał, że szlachetne a smutne te wspomnie- 
nia nie mogą nie obudzić żywego echa we wnuku 
wielkiego Carnota. Carnot. oświadczył, że nie bez 
głębokiego wzruszenia wjezdzat w granice Belfortu, 
niepodobna bowiem znaleźć się tutaj bez patrjoty- 
cznego uniesienia. (Aj. półn.) 

Sofja 27-go maja. (Tel. Aj. półn.) — W pro- 
cesie Panicy prokurator rozpoczął dzisiaj ostateczne 
przemówienie, które zajmie całą sesję jutrzejszą. 

Sofja 27-g0 maja. (Tel. pr. K. W.) — Kolej 
z Burgas do Jamboli zostala otwartą. 

Cetynja 27-go maja. (Te. pryw. K. Wy — 
Książę otrzymał depeszę z Konstantynopola dono- 
zącą, że w ostatniej chwili W. Porta zgodziła się na 
regulację Bojany. 

Hionstantynopol 27-g0 maja. (Te. pr. Kur 
War. )—Dymisja ministra finansów Agoba baszy, 
została cofnigtay + i 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 27-go maja, (Jel. prywatny Kurjera Warsz) — 
Po dwóch dniach przerwy giełda dzisiejsza rozpoczęła czyn- 
ności w mocnem usposobieniu. Napływające zlecezia z pro- 
wincji i rzeczywiste zapotrzebowania miejscowe wytworzy- 
ły dążność zwyzkowa, z której najwięcej skorzystały warto- 
ści russkie, wykazujące znaczne korzyści. W porównaniu 
z sobotniemi kursami podniosły się ruble w obrotach na- 
tychmiastowych i końcomiesięcznych o 2 marki. Z weksli 
Warszawa krótkoterminowa wyżej o 2 mar. 15 fen., krót- 
ki Petersburg o 2 mar. 30 fen., długoterminowy zaś o 2 m. 
85 fen. Przekazy na Wiedeń notowano niżej (krótkie 173.25, 
długie 172.40). Listy zastawne ziemskie podniosły się o 40 
kop., listy likwidacyjnne o 50 kop., a pożyczki wschodnie o 
25 kop., więcej płacono za 4%, pożyczki konsolidowane z r. 
1880-go, 4'/ą %/, listy zastawne russkie, obie pożyczki prom- 
jowe russkie i 6%/, russkie renty złote. Akcyj kredyto- 
wyeh austrjackich nie dotykano. Dyskonto prywatne droż- 
sze o '/, Y. Żyto było dziś silnie zaofiarowane, szczegól- 
niej-w towarze gotowym, który stracił 1 m, 75 ks towar 
dostawowy tańszy o 25 fen. , 

Berlin 27.20 maja (nntowanie urzędowe gieldy) 


Bil.ban, ru s.w tr. nst, 236.— la sa 2. war.-wied, — — 
Weksle na Warszawę 235.75 towe a 
Wek.na Petersb.kröt. 235.40 w or na Lon, kr, 20.82 
W ek.na Petersb. dług. 234 — dt - 22.225 
Bil.ban.russk. na dost. 235.75 Żyto w tow. gotow 155,— 
Wschodnia poż, LLem : 72.— Żyto na wiosug 151.— 


Listy zast. sorji [-ej 68.— 
Knrsa z24-go maja: 234,—, 233 70, 288,10, 281. 15, 283,75 
71.75, 67,60, 163.60, 156. t; 150. 750 


Sprawozdania z targów. 


Targ, zhożowy na pre Witkowskiego dnia 27-go 
maja. Targ dzisiejszy mia zupełnie świąteczuy charakter i dla 
tado mało by! ożywiony. Usposobienie w ogóle panowało sła- 
be, dowozy wzmocnione. Pszenicy wystawiono na sprze daz o- 
koło 200 korcy przeważnie z próbek. Dobre ziarno kupowano 


po 6 rs., wyborowych i gorszych gatunków nie było. Żyta do- 
starczono 150 korcy, wyborowy towar osiągał . po 4,20, Owies 
sprzedawano tylko na detal stosownie do gatun po 3.30 do 


8.85. Dostawy siana i słomy bardzo z ył siano kupowano po 
80, 35 do 40 kop., słomę po 30 kop. za pud, 


Qlszewski.- Wydawcy: Waclaw Szymanowski 1 Antoni 


‘listopad-maj 51 m 880; 
2 


Xo3pox1eH0 wie in mój ner 15 (27) 


Js 


Nr 140 x 23 


Łój bez obrotów w minionym tygodniu, za russki 
dobry żądano rs. 4,35 za pud. 

Gdańsk 24-go maja. — Pszenica miała mały obrót i wi 
bez zmiany. Płacono za polską tranzyto jasno-pstrą skol 
chorą stęchą 126 f. 186 m., piękną wysoko-pstrą szklistą Í Di 
f. 147 m., 135 f. 160 mar. za tonne. Terminy transito: na J s. 
czerwiec 189 mar, w zaofiarowaniu, 138!/, mar. w poszu pach 
niu, na czerwiec-lipiec 139 mar, w zaotłarowaniu, 188; ł 
w poszukiwaniu, na lipiec-sierpień 138'/, mar. w zac, 
niu, 138 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień: <a 
mar, placono, na paśdatowi tna 135!/, m. w zaofiarow y 
niu, 134 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna „18. 
139 mar, Żyto wtowarze gotowym bez obrotów, Term Ñ 
maj-czerwiec krajowe 140'/, mar. placono, na o 
tranzytowe 101!/, mar. płacono, na lipiec-sierpień 
we 137!/, mar. “y zaofiarowaniu, 137 mar. w A 
waniu, na wrzesień-październik dolno- „polskie 97'/, m. W 
fiarowaniu, 97 mar. w poszukiwaniu, tranzytowe 96'/2 
w zaofiarowaniu, 96'/, mar, w poszukiwaniu. Cena i 
cyjna dolno:polskiego 101 mar., tranzytowego 100 m. Jecz2 
i owies bez obrotów, Owies krajowy średni188 mar. 2% 
nę płacono. Otręby pszenne ną wywóz morzem gru 
mar., miałkie 3.80 mar. za 50 kilogr. targowano. 3 
podlegający clu, w towarze gotowym 53*/, mar., w fr 
niu, na pazdziervik-grudzieñ 51 mar. w poszukiwaniu: p 

w poszukiwaniu; podlegający słu w 
warze goto mar. w poszukiwaniu, na pad 
grudzień 31'/, mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 32 
w poszukiwaniu. Dia cukra w Gdańsku tendencja stał 
w Gdańsku 234,40 mar, za 100 rubli. 


Sprawozdanie meteorologiczna 
z d. 27-go maja 1890 r. 


(Wedlug spostrzeżeń stacji warszawskiej) p 


Barom, Wilgot. Wiatr Tem. Ten 


D. 26-g0 g. 9 w. 7423 59 PnZ 18.0 ie 
D.27-gog.7 r. 745.0 73 PnZ 188 + 140 
» g.lpp. 747.0 523 PuZ 17,6 68 
W ciągu Temperatura najniższa 0, 11. pe 208 
-g0 najwyższa O. 25,4=R 
De m, Wysokość wody spadłej 1.3 mm. 


Krakowskie-Przedmieście N 


Prysznice po kop. i 


Rozkład jazdy na kolejach kan 
(POCIĄGI 
Warszawsko-wiedeńska: 
Salons nd : ieee a ni? 
Osobowe-mieje, 3 kl. do Piotrkowa 
(Powyższe ociagi | łączą się 


or y łódzką.) > 
erski I i II kl 


K 
ony Sy ialne I-ej i IIxej kl. 
idą patio Gej ty! tylko I-ej kl.) 
Warszawsko-bydgoska: 
Kurjerski 3 klasy 


Osobowy 3 klasy. ` 
Osobowo-miejscówy 3 kl. do Kutna 


Warszawsko-terespolska: 
Kurjerskt 2 2 kl. do Brześcia . . . 
Pocztowy 3 kl. do Brześcia . . . 
Towarowo:osobowy 3 kl. do Brześcia 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Łukowa 
'Towar.-osob, IL i 111 kl. do Mrożów 


Warszawsko-petersburska: 
Poozt.3kl.do Wilna, 2kl.do Petersb. 
Osobowy 8 kl. . a en EENID 
Osobowy do Białegostoku. A 

Nadwislanska do Kowla: i 
Osobowy (także, do Dąbrowy i, 
Ostr trowca) . 
Pocztowy (także do Kielc Kolu- 


A YE WA 


Towarowo-osobowy do Otwocka . z 
Miejscowy do Dublina (także do 
Dabrowy, Ostrowca i Koluszek) . 


Nadwislatiska do Mławy: 


OSOBOWY "+10 «6 hive. ae dA 
Osobowy do Nowogieorgiewska . . 

Osobowy w święta i niedziele z No- 

„ wogieorziewska . 

Obwodowa z kolei WZ 
OBODOWY: 20000403 > 
Qs0BOWT. 44 aleea sah ton 
Obwodowaz kolei lereepelol: 
Osobowy `. skeba ENIG A 214p. P- 
a AA A AA VE E, g12w. wieoz | 


Statki parowe Fajansa olchodza 
Do Włocławka o godz. 6-ej zrana i 1-ej POP. 
Do Płocka kurjerskie o godz. re pal “bis. | 
He und 
Do Góry Kalen i Mniszewa o OCE on ad y 
Z- Nowo-Aleksandrji do Sandomiórza co drug! 
7-ej i pół zrana, 


ia | 


> 


